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ROK VI. 


Tajemnicze morderstwo i samobójstwo w y Magdeburgu. 


tOD2. SOBOTA, 27 PAŹDZIERNIKA 1928 R. | 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Na. c0l 


Analogja do „ducha“ w łódzkiem starostwie. 


Wczorajszy „Express* podał szereg cie- 
kawych informacii o niezwykłem zjawisku 
nadzmysłowym w starostwie łódzkiem, 
gdzie duch. zmarłego urzędnika 8. p. Zaho- 
rańskiego pojawił się w biurze i widziany 
był przez st. post. za podczas dy- 
żuru nocnego 

Zbiepiem okoliczności wypadek w sta- 
rostwie łódzkiem wydarzył się nieomal 
razem z sensacyjnym wypadkiem w Niem 
czech w mieście Magdeburgu. W sprawie 
tej otrzymał „Express“ następujący tele- 
gram z Berlina. 


Berlin, 27 października. | 

Z Magdeburga donoszą o niebywa. 
łym w dziejach kryminał styki fakcie, 
który wzbudził istną sensację w kołach 
kryminologicznych i psychologicznych. 

W niedzielę ubiegłą- w Magdeburgu | 
na placu ćwiczeń wojskowych Kleiner 
Anger zabity został w tajemniczych 0» 
kolicznościach żołnierz Kurt Kosch. Po. 
mimo energicznej akcji śledczej nie uda- 
ło się stwierdzić, kto był sprawcą czy- 
mu, an) też; z jakiego powodu dokonane | 
zostało morderstwo. Wreszcie policja | 
zwróciła uwagę na narzeczoną zabite- 
go 2l-lctnią Annę Rot, która w. chwili 
morderstwa popełniła samobójstwo. 
Pierwsze podejrzenia szły w klerun- 
ku, iż narzeczona z pewnością wie coś 
o morderstwie, jeśli sama nie brała w 
niem udziału, tub też była świadkiem. 
Sądzono, że dręczona wyrzutatni sumie 
nla, chciała się utopić, | 

Bliższe badania dały rezultaty cał. 
kiem nieoczekiwane. Okazało się iż An- 
na szczerze kochała swego narzeczo- | 
nego i nie było najmniejszych powodów, | 
aby miała mu uczyn'ćć krzywdę. Poza. | 
tem w chwili dokonania morderstwa 
szła wzdłuż brzegu rzeki Elby w odle- 
głości dwu kilometrów od miejsca, gdzie 
został zamordowany jj narzęczony. 

PezoStaje pytanie, jakim sposobem 

mogło się zdarzyć, aby w jednym i 
tym samym momencie w dwuch róża 
nych miejscach popełnione zostały 
morderstwo i samobójstwo narzeczo. 
nych, a przytem, jakim sposobem 
mogło się stać, aby wyciągnięta nie- 
zwłocznie z wody dziewczyra w ma- 
fgnie opowiadała o zamordowan'u 
narzeczonego, 

"Wreszcie pewność zyskała śmiała hi. 
poteza następująca: Anna szła spokojnie 
wzdłuż brzegu rzeki, gdy nagle ujrzała 

PRZYWIDZENIE SCENY MORDU 
z odległości dwu kilometrów, Ponieważ 
lej związek duchowy z zamordowanym 
był bardzo bliski, przeto widmo takie 
jest rezultatem 

ZAGADKOWYCH SIŁ PSYCHICZ. 

NYCH. 
«tórych działanie w podobnych wypad. 
kach niejednokrotnie stwierdzono, 

Na mieliscu morderstwa nie znaljęzło- 
no żadnych śladów zbrodniarza aj na- 
rzędzia przestępstwa. Pozestaje jedyna 
droga dla śledztwa: należy zaczekać aż 


do dojścia do przytomnośći Anny Rot i 
wtedy zbadać dokładgie treść jej przy- 
widzenia, gdyż być może, że w pamięci 
pozostały pewne momenty, które mogą 
się przydać do wykrycia prawdy, 
i ss 

Charakterystyczne iest, że w przy- 
padku zarówno łódzkim, fak į magdebur 
skim. widmo zmarłego zjawia się w chwi 
fi śmierci osoble żyjącej w dalekiej od- 
ległości. Nie są to przypadki nowe I ne 


tylko notowane w annafach t. zw. A 


dzy tajemnej „ale również i wiedzy, ü- 
znanej oficjalnie. Trudno dziś jeszcze 
wypowiedzieć w tych sprawach jakś 
zdecydowany sąd. Zaprzeczanie. a limi- 
ne świadczy tylko o ograniczoności na- 
szego umysłu. Na ziemi dzieje się wiele 
rzeczy, o których się nam nawet dziś 
nie śni, a w przyszłości zapewne będzie- 
my się śmłać z ciasnoty naszych pojęć 
w XX wieku... 


Typy łódzkie. 


„Kobieta ze straganu”. 


Akwarela SŁ Dobrzyńskiego. 


Z karykatur mężów 
stanu. 


Mac Donald, b. premier angie! 
ski, szef „Labour Party". 
DESO POETA TOY EEEE 


Policia na 110718 Sawi, 


który podrzucił granaty 
w magistracie. 
Łódź, 27 października. 

Sprawa tajemniczych granatów, zna: 
lezionych w magistracie w dalszym cią: 
gu jest tematem różnych, niekiedy wręcz 
fantastycznych plotek i domysłów, 

Jak się dowiadujemy, śledztwo w tef 
niezwykle sensacyjnej. i- tajemniczej 
sprawie toczy się w dalszym ciągu i za- 
tacza coraz szersze kręgi, Policja która z 
niezwykłą energią stara się rozwikłać 
skomplikowaną zagadkę, zdołała już sku 
pić w swem ręku wszystkie nici ałery. 
Jest ona już na tropie sprawcy który 


| granaty w magistracie podrzucił, 


Z toku dochodzenia okazuje się wbrew 
pierwotnym przypuszczeniom i poszla- 
kom, że granaty podrzucone zostały na 
kilka zaledwie śodzin przed ich wykry* 
ciem. 

Ze względu na dobro toczącego się 
jeszcze śledztwa bliższych szczegółów w 
tej sprawie, niestety ujawnić nie może 
my. Jedno tylko stwierdzić naieży kate 
gorycznie, co zresztą niezbicie stwierdzi- 
ło dotychczasowe dochodzenie, że cała 
ta ałera nie miała, podłoża polityczneśc 
iw żadnym związku nie pozostawała ró 
wnież z akcją strajku powszechnego. 

Najbliższe dni przyniosą już catkowi- 
te rozwiązanie tajemniczej zagadki, któ- 
ra poczcie pantoflowej dała szerokie po- 
le do plotek i domysłów. 


Skarb w podziemiach Łodzi. 
Galy okręg łóśzki „spoczywa“ na wielkich pokładach wegla hrunafnego 


Łódź, 26 października. 

W „Expressie“ don:eśl śmy już o tem, 
że na terenie posesji centrali Kasy Cho- 
rych przy ul. Wólczańskiej Nr. 223 ro- 
botnicy podczas wiercenia studni na 
bokości 80 metrów natknelfi na pokła ad 
wegla brunatnego, który, jak sie Okaza- 
ło na podstawie prowizorycznych ba- 
dań, zdatny jest do wszelkiego użytku. 

Odkrycie układów węgla w centrum 
m'asta, wywołało zrozumiała sensację. 
Należy jednak przypomnieć. że w. roku 
w_iegłym w osadzie Regny nod KOSZ- 
kami również podczas wiercenia stud. 
ni natknięto się na podobne pokłady. O- 
kazuje się więc, że Łódź jest położona 
w samem centrum wielkich złóż wero- 
wych. 

Jeżeli chodzi jednak o węgóel odkryty 


pod Koluszkami, to dorywcze i prowi. 
zoryczte jego badania wykazały, żę m'e 
jest on zdatny do użytku w takim zakre- 
sie, jak to pierwotnie prz”-"szczano, 
Jest to bowiem węgiel mało kołorycz- 
ny o małej wartości opałowej. 

Złoża węglowe pod Łodzia Są już 
dawno aozicz znane. Ciagną sie 
one na wielkim ory Becia położonym na 
północ od Łodzi aż po sam Bałtyk. W 
okolicach Nieszawy i Włocławka war- 
stwy te dochodzą do znacznej nawet 
grubości, mimo to jednak nie nadają się 


do eksploatach z tego względu. że połą-. 


czone Są z tak zwaną „kurzawą”, t. i. 
warstwą piasku przesiąkni gtego ZAC- 
na ilošcą wody. wodn enie zaś tych 
terenów jest tak bardzo kośztowne, że 
tie opłaca się kalkuiacyjnie. 


Warto rówież zaznaczyć, że cała 
niemal Kengresówka „spoczywa” na pos 
kładach węgła. Brzmi to wprawdzie nie 
co paradoksalnie į nieprawdopodobnie 
memniej jednak jest to fakt przez geolo. 
gów stwierdzony, W swoim czasie na- 
przykład stwierdzono obecność węgla 
brunatnego w Warszawie podczas Ko» 
pania studni artezyjskiej na tak zwanym 
Targówku. Również i pod Łodzią przed 
kilku laty we wsi Stoki na złębokości 20 
metrów natknięto.sie na gruba żyłę we: 
gla brunatnego. 

Węgtel przypadkowo odkryty ma tē- 
tewe centrali Kasy Chorych nie został 
jeszcze skrupułatnie i fachowo zbadany. 
Nie można więc narazie określć jego 
wartości eksploatacyjnet. 


> "= T = iż 
- j 
EXPRESS" 
E Dziś i dni następnych! === 2 = V rolach głównych: === 


"Irena Gawęcha, Marjan Czanski, 
dyr. Bol. Szczurkiewicz i inni 


Rewelacyjny ten film polski cieszył się kolosalnen 
iem przez szereg tygodni w dwuch mał 
większych kinoleatrach Warszawy, 


Wielka epopea miłości i poświęceniał Przepotężny dramat w 12 aktacht 
` z cyklu „My pierwsza brygada“ — p. t. 
Początek dziś o sodz, 12-0]. 


EN | ,SZALENCY"|_----:— 
„Seksualny” dzień w sądzie. 


„Hussman w nocy zakradał się do łóżka Daubego 
i miał z nim anormalny stosunek* — oświadczył 
jeden ze świadków. 


Essen, 26 października. | Św.: Owszem. Pewrego razu roz- 
W dniu dzisiejszym w procesie Huss- mawialiśmy na temat procesu Krantza. 
mana jako pierwszy świadek zeznawała Hussman rzekł wówczas: „Taki proces 
17-letnia Keta Bartlówna, przystojna może się zdarzyć również w Gladbe- 
dziewczynka, którą łączyły stosunki, cku”. „Dlaczego?* — zapytałam. 
przyjacielskie z Daubem. Jak wynika | HHussman odparł: „Mieszkańcy naszego 
z aktu oskarżenia miasta nie są lepsi niż beriińczycy". 
Hussman starał się powaśnić Bartlównę Prokurator: Czy Hussman starał się 
z Daubem, o pozyskanie pani względów ? 
by pozyskać go wyłącznie dla siebię. Św.: 
Młoda dziewczynka traci szybko tre- | jednak, gdyż 
mę i sklada zeznania żywo. z tempera- wydawał mi się niesympatyczny 
mentem, Z zeznań,jej wynika, że przy- |; nie lubiałam go dlatego, że ciągle Szka 
iażń z Daubem trwała aż do lutego D. r., | |ował Daubego. 
a więc zórwanie nastąpiło | Na to wstaje oskarżony i oświadcza: 
na miesiąc przed morderstwem, Dziwi ie bard świad k 
Spotykali się prawie codziennie, chodzi- |-p ROS gdyż ROW Z 2 
ti razem na koncerty i do teatru. Bart le ne bdcziwałem tego, 26i Jel DOIS 


łówna dodaje, że | > ZO È 
Daube kilka razy ją całował. „ad odj niesympatyczny. Wręcz prze 


Hussman był niesympa- Bartlówna zachowywała się względem 


maie tak, jakgdyby mnie uważała za 
tyczny 


bardzo sympatycznego. 
twierdzi św. Bartlówna. , Nieprzyzwo.la fa emniea 
W październiku ubiegłego roku Bar- Przewodniczący przystępuje wresz- 


tłówna otrzymała 3 $ 
n cie do sensacyjnego tematu, dotyczące- 
list miłosny od Hussmana, go anormalnych stosunków płciowych. 


pisany wierszem. =List rozpoczynał sie | Bartlówna wiedziała podobno coś w tej | 


od słów „Kochana Kety*, a kończył się 
słowami „mocno całuje — Twój Karol". 
Przewodniczący odczytuje list. Huss- i y: ( 
nan prosi w tym liście Bartlównę, by|0 wycieczce uczniów? 
zerwała z Daubem i należała do niego. Św.: Daube opowiadał mi, że zawarł 
Oskarżony wyjaśnia, że nie traktował przyjażń z Fussmanem, lecz musiał zi 
tego listu poważnie, lecz jako żart. nim zerwać z powodu jakiegoś wypad- 
Przewodn.: Czy znała pani wtedy ku, jaki zdarzył się w czasie wycieczki, 
Fussmana? ' [gdy noc spędzili w schronisku. Co tam 
Św.: Nie, Hussman przedstawił mi| zaszło, nie chciał mi powiedzieć. Nie 
się dopiero później. Zawsze nalegałam bardzo, żeby mi wyjawił tę 
źle się wyrażał o Daubem, tajemnicę, gdyż domyślałam się, że 


sprawie. 


Tak. Nie obcowałam z nim) gaz 


Oskarżony żałuje, 


że zamordowany nie może 
zeznawać. 

Przewodniczący: Czy wie pan, że 

to nie jest jedyny tego rodzaju zarzut, 
skierowany przeciwko panu? — 

pa Wiem. Daube opowia- 

miałem anormalny stosunek płciowy 
z maturzystą Matthesem. 

Mój kolega, Matthes, sam będzie w tej 

sprawie zeznawał i wtedy sąd się prze- 

kona, że to nie jest prawdą. Daube po- 


|prostu kłamał. Chcę jeszcze zaznaczyć, 


że to samo przestępstwo zarzuca mi się 
w stosunku do Daubego i Matthesąa. 
Niestety, Daube nie żyje już I nie może- 
my usłyszeć z jego ust zaprzeczenia. 


Żyje natomiast druga moja rzekoma 
oliara, Matthes, i on sądowi powie, 
czy to prawda. 


- Bzy Hussman 
miał anormalne stosunki 
z kolegami? 
W tej samej sprawie zeznaje matu- 


Przewodniczący: Co pani. wiadomo TZYSta Kappen, były kolega szkolny 


Daubego i Hussmana. 


Przewodniczący: Czy świadek jest 


wrogo usposobiony przeciwko oskarżo- 
nemu? 

Św. Kappen: Nie. 

Przew.: Musi więc pan ; eznać cal- 
kowitą prawdę. Proszę nie zapominać, 
że pan przysięgał. Proszę opowiedzieć 

co pan wie o wypadku w schronisku. 
Co panu Daube w tej sprawie opowia- 


| Si. e 


7 Św.: Tak. Był bardzo zdenerwowa- 
ny. 
Przew.: Jak tó pan rozumiał, żę ma 
pan pomóc Daubemu?.... 

w.: Rozumiałem to w ten sposób, 
że mam go pilnować... 

Przew.: Czy miał go pan pilnowa$ 
również w nocy? u, 

Św.: O tem nie rozmawialiśmy. 

W tej chwili zgłasza się dyrcktor 
Bauze, były przełożony Daubego i !luss 
mana i oświadcza sądowi: 

— Owej nocy leżałem razem z chłop 
cami na tej samej sali. Nie zmruż; łem 
oka przez całą noc, mimo to 

nie podobnego nie zauważyłem. 
Stwierdzam ponadto, że rzeczywiscie, 
zgodnie z tem, co zęznawał oskarżony, 
wszyscy uczniowie pierwszego dnia 
myli się nad rzeką. 


Nie, nie,=fak! 


Następnie zeznaje świadek Matches, 
druga „ofiara* oskarżonego. 

Przew.: Czy wie pan coś o tum, ż6 
Ilussman miał anormalny Stosu.1ek # 
Danbem? 

wW.: 

Przew.: Czy oskarżony mał z pēs 

nem stosunek płciowy? 


w.: Nie, 
Przew.: Twierdzi pan to z caig pew- 
CHCĄ Pes 
Św.: Tak! i 
Daci zeznaje cary szereg swtadków, 
którzy: do sprawy nic nowez' nic wnie» 
i Lipski. 


Mówił mi, że stara się nas rozłączyć. 
Dlaczego chciał to uczynić — nie wiem, 
ale mam wrażenie, że oni nie żyli w tak 
wielkiej przyjaźni, jak się wydaje. Dau- 
be zawsze mi opowiadał, że Hussman 
„odbija mu“ każdą pannę, Daube rzekł 
wówczas: „Z takim człowiekiem jak 
Hussman nie można żyć w przyjaźni". 
Gdy go *apytałm, dlaczego z Fussma- 
nem nie można żyć w przyjaźni, Daube 
odparł, że wytłumaczy mi to innym cz 
zem. 

Przew.: Czy rozmawiała pani z Huss 
manem? 


Europa poznała 
SERCE POLKI- 


dzięki wstrząsającej kreacji 


| CiorhOWEJ 


jako Polki matki 
i Polki—kochanki 


w pierwszym rewelacyjnym 
filmie ameryxańsko-polskim 


„Katusze 
miłości.” 


+ 


da 
5 U 


to musi być coś nieprzyzwoltego. 

Przewodniczący zwraca uwagę, że 
w tej sprawie istnieje pewna charaktery 
styczna notatką w dzienniku Daubego. 
Treść tej notatki jest następująca: 

— „Lipiec 1. — 7. 1927. Wycieczka. 
Noc 4. — 5. K: H.“ 

Przewodniczący (zwraca się do o0- 
skarżonego): Czy chce pan wyjaśnić tę 
okoliczność? 

Oskarżony: Tak. Nic podobnego nie 
było. Notatka w dzienniku nie ma z 
tem w każdym razie nic wspólnego. 
Mogę ią sobie wytłumaczyć tylko w 
ten sposób: gdyśmy jechali pociągiem, 
Daube siedział przy mnie cały czas. Mę 


RA czył mnie ciągle. żebym pomógł mu na- 


wiązać zerwane stosunki z Flildą Klei- 
bemer, moją siostrą przyrodnią. Odpo- 
wiedziałem mu wówczas: „Hilda przy= 


| rzekła rodzicom, że się już z tobą wię- 


Nie można od niej żą= 
Może 


cej nie zobaczy. 
dać, by złamała przyrzeczenie". 


j to go zirytowało. W nocy potem nie 


mógł zasnąć. myśląc ciągle o Hildzie. 
Stąd więc pewnie pochodzi ta notatka. 


Los Angelos żyje pod wrażeniem sen- 
sacyjnego procesu, który wytoczył pan 
nie Elisabeth Bontjes, kawaler w śred- 
nim wieku, przyjemnej powierzchowno- 
ści, Georg Barry. Pan ten po kilkum e- 
sięcznych staraniach zdobył uczucie 


j panny Elisabeth. Kosżta tych starań O- 


raz stracony na nie czds obliczył p. Ge- 
org na okrągło 100.000 dolarów i o taką 
sumę wystąpił sądownie z pretensjami 


Za zerwane zaręczyny 
100.000 dolarów -odszkodowania. 


dał ?... 

Św.: Po pierwszej nocy, przespanej 
iw schronisku, wstaliśmy zrana i zaczę- 
„liśmy się myć. Daube mył się przy 
mnie. Był ogromnie przybity. Zapyta- 
łem. co mu się stało. Nie chciał mi po- 
czątkowo odpowiedzieć. Wreszcie zwie 
rzył się przede mną, że. 

Haussman w nocy zakradł się do jego 
łóżka i miał z nim anormalny stosunek. 

Przewodniczący (do oskarżonego): 
'Co sio ma do powiedzenia w tej spra- 
wie 

Oskarżony: Mogę powiedzieć tylko 
me że . 

Daube tego dnia wcale się nie myt w 
schronisku, lecz poszliśmy się zrana 
myć do rzeki.  - 

-Przewodniczący (do świadka): Czy 
pan mówił komuś o tem, co panu Daube 
opowiadał? 

Św.: Nie. Daube prosił mnie, żebym 


o 7, 


Dziś i codziennie! 


Z tańczy Marietta 
a publiczność rozbawiona czarującą 


LYĄ MARA 


śpiewa 


nikomu o tem nie mówił, tylko żebym 
mu pomógł. | 5> 

Przewodniczący: Czy Daube był 
wzburzony ? 


do swej narzeczonej, która z nim zerwa- 
ła po otrzyman u znacznego spadku. 
Adwokaci obydwu stron zabiegają o 
polubowne załatwienie sprawy. Dzien- 
niki amerykańskie twierdzą, że plaster Gd A Fay 
: span a e człek, 
z.50.000 dolarów wystarczy dla zagoje- Ax siatce wos Miz 
nia rańy w sercu porziuconezo przez ża Ee TAE 
> T ER ~A | MARIETY taniec, piosnki, śmiech, 
pannę Elisabeth młodzieńca w średn:m wszak śmiać się nie jest chyba grzech. 
wieki Na spanie zawsze będzie czas 
MARIETA dzisiaj woła nas 


Nie pójdziemy spać dziś całą noe) 
czeka nas słodkich wrażeń moc; 
Na spanie zawsze będzie czas 
MAKETA dzisiaj woła nas. 


$ 


"TYPRESI" i. 


TETA ONARE.: 


17-letnia dziewczyna zamordowała 


swoją koleżankę, stając w obronie honoru matki. 


Wyświetlona tajemnica mordu przy ulicy Juljanowskiej. 


Łódź, 27 października. 

Onegdaj wieczorem, jak już doniósł 
wczorajszy „Express“, przed domem 
przy ulicy Julianowskiej 19, znaleziono 
zwłoki zamordowanej nożem I7-letniej 
Wiktorii Cieślakówny. 

Dochodzenie, wszczęte natychmiast 
pod kierownictwem nadkomisarzą Wey 
era. ustaliło, iż Cieślakówna była nieda- 
wno karana za kradzież | utrzymywała 
kontakt z apaszami bałuckimi. Przed 
kilku dniami na ulicy Marysińskiej po- 
turbowali ją dotkliwie dwaj znani zło- 
dzieje. którzy ubiegali się o jej względy, 
gdyż podejrzewali ją o zdradę z trze- 
cim amantem. 

Zachodziło więc podejrzenie, iż oso- 
bnicy ci byli mordercami dziewczyny. 
W urzędzie śledczym posądzeni o zbro- 


diie, nie przyznali się do winy i twier- | ES 
że krytycznego | i 


dzili kategorycznie, 
dnia nie widzieli wogóle zamórdowa- 


nej. 
Dziś rano śledztwo policyjne natra- 
ETAD 


Film aniypolski 
w kinie kowieńskiem. 
Kowno, 27 października. 

_. W jednem z kin kowieńskich wy- 
świetlany jest film produkcji sowieckiej, | 
przedstawiający epizody powstania pol 
skiego w. Wilnie w roku 1863. 

Film ten przedstawia w najbezczel- 
niejszy sposób | najkłamliwszy sposób 
rzekomo prowokacyjną robotę polaków, | 
którzy litwinów namawiali do podjęcia! 
oręża przeciw władzy rosyjskici, a na-. 
stępnie wyłapywali ich i wydawali Mu-| 
„rawiewowi. | 

Należy nadmienić, że wyświetlanie 
tego niesłychanogo w swej podłości fil- 
mu z scrii propagandy bolszewickiej 
przeciwko Polsce zostało zakazane, 
przez władze łotuwskie, a nawet przez 
niemców, e 


- Wylewy w Anglii 


spowoaowały olbrzymie szkody. 


LONDYN, 27 października. 

" (Telegram własny „Expressu”) 

W Walii nad rzeką Rhondda z powo. 
du panujących w ostatnim tygodniu de- 
szczów nastąpił częściowy wylew koło 
miasta Trehaford, przyczem mieszkań. 
cy zalanych dzielnic zmuszeni byli do 
ratowania się na wyższo piętra domów. 
W Tork Tabol wskrtek długotrwa- 
łych deszczów nastąpiło obsuniecie się 
gruntu. W samym Londynie wskutek 
deszczów została naruszona komunika- 
cja telefoniczna, 


Bandyci w Chicago. 
New York, 27 październ ka. 
(Telegram własny „Expressu” ] 
Według wiadomości z Chicago doko- 
nali bandyci amerykańscy znów napadu 
bandyckiego na jeden z banków ! zrabo- 
wali 80 tysięcy dolarów w gotówce 1 30 
tysięcy dolarów w papierach wartośc o- 
wych. : 


filo na właściwy trop. Wywiadowcy. 
prowadząc poszukiwania na Bałutach, 
dowiedzieli się, iż 
morderczynią była 17-letnia dziewczy- 
na, Rozalja Adachówna, zamieszkała 
przy ulicy Aleksandryjskiej 17. « 
Adąchówna była przyjaciółką Cieś- 
lakówny. Krytycznego dnia w połud- 
nie obie wybrały się na grzyby do lasu 
zamiejskiego, W lesie znajdowały się 
do godziny 6-tej po południu. Powraca 
jąc do domu ulicą Marysińską, młode 
dziewczyny posprzeczały się ze sobą. 
Cieślakówna wyraziła się w obelży- 
wy sposób o matce przyjac ółki. Wów= 
czas oburzona Adachówna zawołała: 
—_ Jeżeli nie cofniesz tych słów, to 
cię zabiję! e * 
EJ) POPE ZEWZ NAT 
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Zjawa w sza! 


-— Nie cofnę, bo wiem co mówię... 

W tej chwili Adachówna wydobyła 
nóż, ukryty pod chustką, i zadała przy- 
laciółce cios w pierś. 

Cieślakowa padła na bruk i po kilku 
minutach wyz/onęła ducha. 

Morderczyni pozostawiła ja przed 
bramą kamienicy, przed którą ją zabiła 
i udała sę do domu. Dziś rano, gdy 
przyszła policja by ją aresztować, 
dziewczyna wyraziłą zdziwienie. iż po- 
sądzają ją o zbrodnie. 
" — Mogę pójść na policję — rzekła— 
ale nie się odemn e nie dowiecie. 

W urzędzie siędczym w krźyżowym 
ogniu pytań przyznała „sę jednak do 
winy, Osadzono ją w więzieniu, 


sA 
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. a 
ach egipski 
€ 


w garderobie artystki opery. 


Z Warszawy donoszą: 


Wczorajszy „Express“ podał fuż wla- 
domość o ukazaniu się „ducha“ w ope- 
rze warszawskiej, : 


Jak się okazuje, epizod ten jest tylko 
drobnym ułamkiem łańcucha manifesta- 
cii, coraz częściej obserwowanych w 
zakamarkach teatru Wielkiego. 


Opisany przez nas wypadek zdarzył 
się w salce Nr. 29, sąsiadującej z dwie- 
ma garderobami męskiemi. Świadkiem 
objawów byli: primadonna opery p. 
Maria Budziszewska, zasłużony artysta 
reżyser, p. Franciszek Freszel, oraz a- 
kompanjatorka, p. Zaleska. 

Jedna z garderób obok salki Nr. 29 
zdaje się być ośrodkiem wszystkich zia- 
wisk. Tam, przez długi szereg lat prze 


siadywał Adam Ostrowski, tam charak=| 


tervzował się przed wyjściem na scenę. 


Człowiek ten, niesłychanie przywią- 
zany do życia i ludzi, zabił się wystrza- 
łem z rewolweru. 


Czyżby tęsknił do starych murów? 


é 


POŁÓW E a eikka BIO SE 


„ Na polach pod Wietuniem (woj. łódz- 
k:e) rozegrało sę krwawe zajście, M ej- 
scowi chłopi pobil do utraty przytom- 
ności geometrów, którzy mieli dokonać 
pomiarów gruntów. 


Posłuchajmy, co o tem mówią w tea- 
trze. 
Po ostatniem przedstawieniu „Aidy* 


< W tych dniach 
aseet Po dlugich obserwa.jach 
s dodatnie rezuitary, które stwierdziły, 
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Mord w Sopofach. 


Gdańsk, 27 października. 
(Telegram wł. „Expressu*) 


W dniu wczorajszym zostało wykry 
te w Sopotach wielkie morderstwo ra: 
bunkowe, dokonane na wdowie, Elźbie 
cie Zanten. Była ona właścicielką skle- 
pu i gdy w dniu onegdajszym nie otwo*. 
rzyła swego interesu, żaniepokojeni Są: 
siedzi zawiadomili o tem policję, która 
pawyłamaniu drzwi jej mieszkania, zna 
lazła wdowę związaną na ziemi. Mor- 
derca zadusił ją pończochą i przetrząz 
nąwszy wszystkie szafy, ulotnił się bez 
śladu. 


Depasza na Mars 

nie doszła do adresata. 
Oslo, 27 października. 

(Telegram wh „F zpressu*) 


Profesor norweski Stórmer dokonaf! 
sensacyjiego odkrycia. 
osiągnął on 


że fale radiowe, wysłane z ziemi, wra. 
cają po pewnym czasie — po 3 do 14 
minut z powrotem na ziemię. To echa 
z zaświatów odbite zostaje z lakiegoś 
miejsca, położonego obok księżyca. O+ 
becnie zajmuje się profesor Stórmet do- 
kładnem obiiczeniem tego miejsca, c€ 


garderobiana, p. Fukowska, sprzątała mie jest znów rzeczą trudną, skoro się 


pokoje. Weszła też do garderoby sąsia | 


dującej z gabinetem Nr. 29. 

Przed lustrem siedział na fotelu ar- 
cykapłan egipski w liturgicznych sza- 
tach, ŹŻdziwiło ją to, ponieważ artyści, 
po odśpiewaniu swych partji, śŚpieęszą 
zwykle do domów. k 

Przypuszczając, że przed zwierciad- 
łem siedzi p. Mossoczv, garderobiana 
zapytała: 

— Czy mam zaczekać? 

Arcykapłan zwolna odwrócił głowę 
i spojrzał jej w oczy. 

Poznała Adama Ostrowskiego w sza- 
tach kapłana z „Aidy”. Jak szalona wy= 
biegła z pokoju, wzywając pomocy. —_ 

Po chwili kilka osób udało się do gar 


deroby. Fotel był pusty. Na konsolce' 


leżały porozrzucane szminki. 
Nazajutrz p. Fukowska udała się do 
kościoła św. Antoniego, by zamówić 


mszę za spokój duszy samobójcy. 


łopów | napa 


pobiło ich cepami, pokłuło palami 
a jednego wrzuciło do rzeki. 


Nie dość na tem. Rozbestwieni chłop 
schwycii inż. Kemp.'stę i 
zawiekli go do odiegłej o 10 metrów. 


Piotrkowie dokonali pomiarów meljora= 
cyjnych na polach wsi Radoszewice. 
Pomiary miały być przeprowadzone 
celem podjęcia prac nad osuszeniem mo. 
czarów i mokrych gruntów. Ukazanie 


ło na 


wie, że szybkość fali radiowej wynoś 
300 tysięcy km. na sek, 


0,0/0,0,0,0/0,0,6,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0, 0,60, 


Zwołanie Sejmu 
i senatu. 


Warszawski korespondent „Expres 
su“ telefonuje: i 


W danlu dzisłejszym został doręczony 
panom marszałkom sejmu i senatu dekrel 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie zwołania izb ustawodawczych 
na sesję zwyczajną na podstawie arty= 
kułu 25 konstytucji. Sesja rozpocznie 
się dnia 31 października r. b. 


seometrów 


rzeki, gdzie wrzucili 


i po do wody. 
Inżyniera Piotrkowsk 


ego zaś pokłull 


Bank Ziemiański delegował z War-|się geometrów na polach wvwołało | palami mierniczemi, zaopatrzonemi w 
wśród chłopów poruszen e. We wsi gru- , żel?zne końce. 


szawy do Wielunia 2 przysięgłych geo- 
metrów inż. Mieczysława Piotrkow- 
skiego i inż. Feliksa Kempistę. aby w 
porozumeniu z Urzędem ziemskim w 


(£YPOŁOROPOPYRYZYPOWOKOKOKOKNM POŁOPSZEKYŁSKOORYKYCYZOZIZY CO 


Związek „Praca“ wysłał dziś pismo 


do ministerstwa pracy z prośbą o zwołanie powtórnej 
konferencji z przemysłowcami. 


Łódź, 27 października. 

Jak wiadomo, zwązek „Praca* ne 
pódp:sał do tej chwili umowy w prze- 
myśle włókienniczym a na ogółnem ze- 
bran'u delegatów, jak już o tem dónos'- 
lśmy, postanowiono zwrócić się do 
głównezo nspektora pracy w Warsza- 
wie p. K'otta z prośbą o zwołanie po- 
wtórnej konferencji z przemysłowcam:. 

„Express* zwróci się wobec tego w 
tej sprawie do kierownika związku „Pra 
ca“ p, Kaźmierczaka, który oświadczył 
mu co następuje f 

— Jak w adomo w dn'u dz'siejszym 
wysyłamy p smo do m 1 sterstwa prący 
z prośbą 0 zwOłaIe powiórnej-koniercn | 


cji przy udziale przedstaw'ceł rządu. 
Mamy bowiem do obśćnej umowy pod- 
p'sanej przez klasowców szereg poważ- 
nych zastrzeżeń, zwłaszcza w sprawie 
delegatów i zapłaty za pracę na czterech 
krosnąch. - 

— A jeżeli rząd nie zgodzi stę na żwo 
łanie powtórnej konferencji? 

— Wówczas decyzję poweźmie ze- 


brane delegatów, Jaka to będzie decyz- 


ja— trudno dziś przewidzieć. 
— A jak wygląda 'sytuacia w przes 
myśle? 


chnęła wieść, że pomiary dokonane być 

mają i i 

w celach pa podatku od grun- 
tów. 

— Nie dać im mierzyć — poszło po 
wsi. 
— Jazda na nich! 

1 50 gospodarzy i parobczaków Fu. 
szyło hurmem na pola. 

Każdy chwytał co miał pod reką: ko- 
sy, widły, cepy, kłonice, Wielu uzbro= 
‘To się poprostu w kamienie, 

Gromada zatrzymała się przed inży- 
nierami. Wystąpił jeden z naistarszych 
chłopów i w kategoryczny sposób zażą- 
dał, aby geometrzy opuścili pola. 
ie! — brzmiała odpowiedź. — 
Nie zejdziemy, pók nie spełnimy swego 
obowiązku i nie dokonamy pomiarów. 

Wtedy tłum rzucił się na geometrów. 
Posypały s'ę razy. 

Uderzony cepami w głowe Inż. Kem- 
pisty zwalił się na ziemie. Cios kłonicą 
powalł w następnej chwili inż. P:otr 


— Zupełnie n'emal normaln'e. Wszy- kawsk'ego | jego pomocnika p. Kan 'ę. 
sèy pracują z wyjątkiem „Widzewskiej |Klku robotn'ików towarzyszących geo- 


Manulaktury*. 


metrom. odn osło ciężkie rany, 


Kilku robotn ków, przybyłych z go- 
metrami, zdołało zbiec do Wielunia i zas 
wiadomić o zajścu posterunek policji, 

Przybyli do Radoszewic pol cianci, ae 
resztowałi prowodyrów i głównych 
sprawców zajścia. 

Rannym udzielił pierwszei pomocy 
lekarz powiatowy dr. Kosński, poczeńń 
odwicziono ich do szniłala w Wiełun'u. 


NEGRI 


w potężnej tragedji duszy niewieściej 
Spowiedź | 
Uczciwej Kobiety 


od poniedz'złku 
w GRAND-KINIE. 
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Niezrównany, wiecznie zadowo- 
łony i wesoły 


LEDINE 


ukaże się wkrótce w pierwszym 
swym filmie sezonu 1928/29 p.t. 


„Roberi 
i Berirand” 


Kekord szybkości. 


Żyjemy pod znakiem rekordów szybkości, 
Błyskawiczne pociągi już nam nie wystarczają. 


Wprowadzamy komunikację lotniczą. 


Trudno — jak szybko, to szybko. 

Pan Postępowicz (Piotrkowska 480, front, III 
p. prawę drzwi, dzwonek zepsuty) jak samo na- 
zwisko wskazuje idzie wiernie z postępem cza- 
sn. Żyjemy w wieku rekordów szybkości? Dos- 
konale. Trzeba się zastosować do nowych wa- 
runków życia. r 

Pan Postępowicz rozpocz od tego, że wszel 
kie rozporządzenia wyrażał w formie jaknajkrót- 
szej, by nie tracić czasu, 

Dzwonił naprzykład zrana do służącego, a 
gdy ten zjawiał się na progu, rzucał jedno tylko 
słowa: 

— Dęołić! 

Służący w mig połmował wszystko, prżyno- 
sif przyrządy do golenia, ublerał swego pana, 
zolił go, przynosił mu śniadanie i pisma poranne. 
a wszystko to czynił wskutek zwięzłego rozka- 
za: „Ogolić!* 

„Jak szybko, to szybko! 

Ale wczoraj stało się coś niezwykłezo. 


Wkrótce 0 


JAN HERBURT, 
kasztełan przemyski według. portretu 
współczesnego. i 
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Obrazki łódzkie. 
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Przed budką inwalidy. | 


Łódź, 27 pażdziernika, 

Czasami chodzę ulicą; 0 niczem nie 
myślę, tyiko patrzę | słucham. Zdarza 
mi się to bardzo rzadko. Czynie to tylko 
wtedy, „gdy mi.brak temala:daspisania. 
Słuchamię i patrzenie na ulicy: stanowi 
niezawodny środek złapanią tematu. 

Przechodz łem wczoraj obok iednej z 
budek, w której siędział inwalida: sprze- 
dający papierosy. l 

Do okienka, przy którem stało kilka 
osób, podszedł jakiś pan z dużą: skórza- 
ną teką wypclianą papierami. : Ubrany 


był bez zarzutu. Czysty, biały ;kołnie-. 


rzyk modny krawat, nowy kapelusz, 
nowe getry, nowe pantofle, nowe palto. 
Podszedł do okienka į mimo to, że in- 


Pan Postępowicz zrana zadzwonił, Przyszedł | wąlida zajęty był wydawaniem papie- 


służący. Pan Postępowicz wyrzekł jedno słowo: 

— Chory! 

Służący znikł. Wrócił dopiero po trzech go- 
dzłnach. Pan Postępowicz był wzburzony. 

— Gdzłeś był tak długo?.... 

— Jakto! — dziwi się siużący, — Musiałem 
zamówić lekarza i lekarstwo w aptece, kupić 
trurmnę, załatwić przedpogrzebowe formalności, 


uprzedzić księdza 1 notariesza, wytargować 
wieńce.» 
— Człowieku!.. Przecież ła chcę jeszcze 


żyć!., — irytuje się p. Postębowicz, 

— Zapóźno — odpowiada służący. — Nekro= 
toz jest iuż umieszczowy w popsłiudniowych pi- 
snach. K u - K n. 


Zebrania kontrolne. 

W dniu dzisiejszym, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia winni 
stawić się: 

Rocznik 1900, zamieszkali w obrębie 
komisariatów policii 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na- 
zwiskach na litery M. w lokalu P. K. U. 
ulica Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 11 o na- 
zwiskach na litery N, O, w koszarach 31 
p. p. ul. Konstantynowska 52, 

Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
7-%0 kotmisarjatu policji o nazwiskach 
na litery S, T, U, W, Z, Ż, w lokalu przy 
ul, Leszno 9, 

Rocznik 1900, zamieszkali w obrębie 
i0-go komisariatu o nazwiskach na li- 
tery A, B, GQ, D, EB GEOL LAI; KE 
Ł, w lokalu P. K. U. ul. Nowo-Cezielnia- 
na 51. (b). p 


rosów innym klijentom, rzucił na \ de- 

seczkę pięciozłotówkę i rzekł niedbale 

rozkazującym tonem: à 
— Maden! \ 


4 
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Hallo! Tu ad ja: Í 


11:56 — 12:10 — Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznećo, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, 12,10 — 150 Przerwa. 
15,00 — 15,00 Komunikaty: meteorologiczny, go- 
spodarczy i nadprogram. 15,20 — 16,00 Przerwa. 
1710 — 17,35 Odczyt p. t; „Definicja życia” (z 
cyklu odczytów dla nauczycieli biologji, organi- 
zowanych przez Min, W. R. i O. P) — wygłosi 
dr, Jan Dębowski. 17,35 — 18,00 Odczyt p. t.: „O 
zwyczajach i uroczystościach Uniwersyteckich”* 
(z powodu inauguracji roku akademickiego w U- 
niwersytecie Warszawskim) — wygłosi prof. Hen 
ryk Mościcki. 18,00 — 19,00 Program dla dzieci 
starszych i młodzieży, „Syrena” bajka Anderse- 
na radjofonizacji Wandy Tatarkiewicz, z ilustra- 


cja muzyczną Wład. Macury. 19,00 — 19,90 Roz- | 


maitości Występ p. W. Waltera. Komunikat 
Tow. Zach, do Hodowli Koni w Polsce. 19,20 — 
19,30 Przerwa. 19,30 — 19,55 „Radjokronika* — 
wygłosi dr, Marjan Stępowski, 19,56 — 20,10 Sy- 
gnał czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronomicznego, oraz komunikat rolniczy. 20,10 
— 20,30 Nadprogram, komunikaty, 20,30 — 22,00 
Operetka Fr. Lehara p. t: „Druciarz”. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława El- 


szyka, pp. Zofja Dobrowolska - Pawłowska, Mi- 
chalina Makowiecka, Aleksander Wasiel i inni. 


22,00 *— 22.05 Komunikat lotniczo - meteorolo-, 
giczny. 22,05 — 22,00 Komunikaty Polskiej A- 
jencji Telegraficznej (PAT) 22,00 —-22,30 Komu- 
nikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. 22,30 
— 23,30 Transmisja muzyki tanecznej. z dancingu 
„Oaza”, Orkiestra pod kierunkiem W. Roszko- 


Inwalida nie dosłyszał, czy też może 
'myślał o Gzemś niem, słowem,—zapy- 
itatsi ADC 5 
= Codla pana ?... : 
Pan — oburzył się i 
niej; ua A 
| Mówiłem raz. Maden! 

— Całą paczkę ?... ; 

— A c0?.. Może pół?... 
` Speszony sprzedawca szybko wrę- 
czył klijentowi paczkę żądanych papie- 
rosów, wiydał resztę i dopero potem 
począł załatwiać stojących przed okien- 
kiem klijentów. 

Pan odszedł. 


7 


— 


A wśród czekających przed budką | lenia" 


[0d poniedziałku 


w GRAND-KINIE 


POLA 
NEGRI 


w swej ostatniej kreacji 


„Spowiedź Drzówej Kobiety“ 


„Małka Szwarcenkopi” 


bez Matki... 


Współczesny przyczynek 
do historji dawneg teatru 


wędrownego. 


Wnaszych czasach należy już do 
przeszłości dawna prowincjonalna tiu- 
pa teatralna — owa przysłowiowa *ru- 
pa, zajeżdżająca do miasteczka i dająca 
przedstawienia w „sli“ zajazdn.. przy 
świetle lamp naftowych... 

— „Marysia — zdejm bieliznę z gó- 
ry, bo aktorzy jadą!...* — rozlegał się 
wtedy krzyk po „mieście“, gdy przy 
rogatkach ukazywały się płótnem krys 
te wozy wędrownego teatru.. Zaś hi. 
storję tych teatrów możnaby odtworzyć 
w setkach „kawałów“ i pełnych komiz- 
mu incydentów, z jakich składało się 
„tournee“ takiej trupy po rozmaitycii 
Pipidówkach i Psich Wólkach... 

Ale gdzieniegdzie istnieją snać jesz- 
cze i dzisiaj takie „trupy“ i takie tcatry 
prowincjonalne, czego dowodem niech 
posiuży następujący „kawałek“, który 
przytaczamy za pismem „Życie Nowo» 
gródzkie* z miasteczka Nowogródek: 

„W sali straży ogniowsj w Nowo- 


l |gródku produkowała trupa objazdowa, 
powtórzył głoś. |ręanująca się teatrem 


„Nowości“ 2 
Warszawy, aczkolwiek poza nazwą, jak 
stę okazuje, ze znaną operetką nic jej 
nie łączy. 

Przed podniesieniem kurtyny jakiś 
pan we fraku oświadczył, że zaszła bar 
dzo przykra okliczność, gdyż odtwór= 
czyn roli Małki Szwarcekopi. p. Ce 
ranka, raptownie zachorowała... w Wol 
kowyskui została przez jednezo z kole- 
gów odwieziona do Warszawy, i że wo» 
bec tego sztuka ulegnie pewnemu „okre 
(termin owego conierencier'a) 


przechodniów, na szarym końtu. stał ja- | tak jednak nieznacznemu, że prochy śp, 


kiś niepozorny, mały człowieczek z mie- | Zapolskiej nawet się nie poriuszą. 


Lo- 


dziakami w zaciśniętej dłoni. Nie pchał | jalnie jednak oświadcza, że kto z P. T 
się, nie rzucał na deseczkę grosiaków, | publiczności sobie życzy, może odebrać 
nie krzyczał, nawet me prosił. Czekał |z kasy pieniądze za-bilety. 


aż wszyscy klijenci zostali załatwieni i 


Oczywiście nikt z zaproszenia owe- 


dopiero, gdy został sam, ukrył dłoń z|s» nie,skorzystał, gdyż sądzono, że 


miedziakami i rozpóczął rozmowę jak 


| ze starym przyjacielem: 


usi być bardzo zimno... u 


chodzi | o jakieś nieznaczne skreślenię, 
szczegółów tytułowej roli, za trudnej 


orki. Nikt jednak nie sądził, że bez- 


l. Z'mno, psiakrew... Panu pewnie | może do opanowania dla dublającej ak- 
x > =p t 
qu i 


| Inwalida lubi troszkę pogwarzyć, 
| — Owszem, zimno... Szczególnie wie 
CZOTEIN... p i 


czelność kierownictwa „teatru* dojdzie 
do tego; że „Małkę Szwarceńnkopi* za- 
grają — bez Małki... 

Nie było jej w l-szym akcie, „wy- 


22) 10 nio : a] + . . sg. 4 
t Wie pan, czytałem w gazetach, | -zją* bez podniesieniem kurtyny w 2-im 


„że «w Paryżu inwalidzi mają w budkach 
centralne ogrzewanie.. 

— Możliwe... 

Nię trzeba jednak przeciągać struny. 
Zbliża się już jakiś klient. 

Mały niepozomy 
dzie z boku+na deseczce sześć pojedyń- 
czych grosików i bąka nieśmiało: 

— W takim razie proszę mi dać je- 
den „Grand... T 


„Dlaczego. „w takim razie“ — 


wiem, Mały, 4 niepozorny człowieczek | sit 


złapał z deseczki papierosa i uciekł, jak- 
gdyby cóś ukradł... - Bak. 


nieobecna była na swych zaręczynach 
w 3-im. Ostatecznie w dalszej grze — 
wykonawcy tak się zaplątali w wygła- 
szaniu ról, nie mając na scenie wyko- 
nawczyni tytułowej roli, że trzeba by= 


człowieczek, kła- |lo przerwać akcję i spuścić kurtynę... * 


Ostrzeżenie! 


Chcąc nabyć gilzy naszęgo wyrobu. należy 


nie | przą kupnie akcentować 1 wyrażnie żądać pry- 


alnych gilż „WENECJA” z inicjałem I. W. 
Zwracalcie uwagę i odrzucajcie uporczywie 
polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
szego „opakowania. 


emo 


[eaea aa a 


CAPITOL 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej 


Spede. Sani Wór 


+ 
|| 
X i 


m „Królowa Brodway'u” 


Z serji podwójnych programów! 


Przepyszna komedja z życia żydowskiego 
w rołach glównych: 


Max Dawidson, Rosa Rosanwa i Pat Thaly, 
wielki: dramat wystawowy 
w.10 aktach 


Wyprawa samochodowa po... męża. 


Fantazja ekscentrycznych amerykanek nie ma granic. 


Kilka dni temu wyjechał z Waszyng- 
tonu do Los Angelos samochód, którym 
kierują na zmianę trzy panie. 

Tym automob listkom nie chodzi by- 
tajmniej o jakis rekord sportowy. ale po 
prostu o mężów. P 

Pragną zdobyć mężów dła siebie i 
dla innych jeszcze kobiet, które się do 
mich przyłączą. Jak się do tego biorą? 
W sposób bardzo pr osty: jadą przez 
różne okolice krajów i głoszą: 

—  Sprzykrzyło się nam samotne ży- 
cie... Jesteśmy ładne (tak twierdza), 
młode (od 30 do 50 lat), mamy niewiele 
pieniędzy, & chciałybyśmy stworzyć so- 
bie wygodny, zacszny dom... Pomimo 
najnowszych zdobyczy techniki najlep- 
szym środkiem, wiodącym do tego celu 
jest jednakowóż mąż. Dlatego każda z 


POOROEGORSOCJOAGE 
Gwóźdź sezonu to 


„Śdowiedć Uczciwej Kobiety“ 


z POLA 
NEGRI 


od poniedziałku 
w Grancd-Kinie 


(812605452535852595054595804670 


LADNIE KARY SMIERCI 


woła prokurator, Twierdzę, iż z niewl- 
dzlaną dotąd bezczelnością i premedyta- 
cją popełtlła swój ohydny czyn ta oto, 
żądna sensacji | erotycznych wrażeń, 


CHICAGO. 
Pea eNA MaA DAA AT EA TEATAR 


nas gotowa jest poślubić mężczyzmę. któ 

ry odpowie jei wymaganiom. 
Przywódczynią i główną szoferką jest. 

32-letnia Helena Davis z Waszyngtonu. 


która wymyśliła tę nową metode zdoby- |] 


wania męża. 


Imprezę swą nazwała „karawaną mał | 


żeństwa”, a do pomocy i współdziałania 
przybrała sobie dwie towarzyszki, jed- 
ną 38-letnią, a drugą 30-letnią. Obie te 
kandydatki do obrączki ślubnej są wdo- 
watni. 

Nie należy sobie wyobrażać, aby te 
panie, spragnione rozkoszy małżeńskich 
zamierzały zadowolić się byle czem. 


Bynajmniej. Miss Helena Davis stawia 
bardzo wielkie warunki. 


Idealny poszukiwany przez mią mał- 
żonek ma przedewszystkiem posiądać 
dochód roczny w kwocie przynajntniej 
10.000 dolarów (..forsa'* to grunt!), poza 
tem ma być cz łowiekiem uczciwym, 
prawdomównym i zawsze powinien za- 
chować dobry humor.. (chociażby mu 
żona przedstawiła najbardziej słony ra- 
chumek krawiecki). Pić i palić wolno 
mu, byłe oczywiście w miarę. 


Przydałoby się również upodobanie 
do sportów i do muzyki. 


Miss Davis powątpiewa. czy wszy- 
stkie te zalety będzie można znaleźć w 
osobie „jednego człowieka, godzi się te- 
dy zgóry na pewne ustępstwa, z tem 
iednak zastrzeżeń em, że 10.000 dolarów 
to warunek nieodzowny. 


Wszyscy kandydaci, którzy się zgło- 
szą, będą zarejestrowani celem dokład- 
nego zbadania ich sytuacji pieniężnej, 
przeszłości i właściwości charakteru. - 


„Karawana małżeństwa“ zamierza 
powrócić do Waszyngtonu dopiero na 
wiosnę. 

Jeżeli Helena Davis | jel towarzyszki 
wie znajdą mężów, to w każdym razie 
odbędą 
dróż. 


Całą tę rozmowę * słyszał dokładnie 


Wreszcie ona sięgała po rzekome Je- 


brał Mikołaj, który zajął numer. oddzie- | karstwo. 


lony od pokoju Próchnickiego cienka 
ścianką. 

Gdy rozległ się okrzyk Garlickiej, a 
potem == odgłosy krzątania się, zrozu- 
m'al, że coś się stać musiało. Począł się 
szybko zastanawiać, co uczynić. 

Może ta fieszczęśliwa dziewczyna 
potrzebuje pomocy, z którą napewno nie 
kwapi się zbytnio jei narzeczony? 

— Póidę iam — pomyślał mnicli — 
póidę... 

Wyszedł na kurytarz, i zbliżywszy 
się na palcach do drzwi sąsiedniego mi- 
mèru, zajrzał do wnętrza przez dziurkę 
od klucza. 

Oto, jaki widok przedstawił się jego 
oczom: 

— Napij się tego lekarstwa — mówił 
mężczyzna da kobiety. — To sa krople 
uspokajające które sprawią ci ulgę. 

Ona — blada jak płótno, ociągała się 
jakoś z zażyciem: leku, wiedziona, Wí- 
dać, tustynktem samozachowawczym. 

Mnich widział dokładnie butelkę z tru 
CZNA, gdyż Próchnicki trzymał ją poza 
sobą, u był tyłem odwrócony do drzwi. 
Uliarakterystyczną trupia czaszką — 
na nalepce i dwię skrzyżowane pisz- 
B Łe E: 

Na stole stała szklanka, napełniona 
do: połowy wodą. 

— powtórzył 


— jA (e 


dą. 


— Niema chwili do stracenia — po- 
myślał mmich i zapukał w drzwi. 


— Kto tam? — odezwał słę gniewny. 
głos Próchnickiego. 
—- Czy można? — zapytał mmich z 


najzupełniejszym spokojem. nchylając 


mężczyzna; drzwi, Dostrzegł jeszcze jak meżczyziia 
podsuw aląc dziewczynie szklankę z wo- pop“ 'esznie wsunat flaszeczke z frucizną | ekscentr 


„ do kieszeni. 


oryginalną, emocjonującą po-| 


Dziś i dni „następnych! 


- Kobieta 
na torturach 


_ Dziś i dni następnych! 


Dramat niesłusznych podejrzeń, odbierających cześć naj- 
szlachetniejszej kobiecje i skazujących ją na potępienie, 


W rolach głównych: 


Lili Damila 
Włodzimierz Gajdarow 
Viuian Gibson. 


Iistracja muzyczna pod batuta A. CZODNOWYKIEGO 


Początek o godz. 12-ej. 


lit 1 do g. bj -eie 001. iin. 


Z klasztoru na 


filmowy Charlie 
znalazł sobie obecnie nową parmerkę 
która wystąpi razem z nim w najbliż- 
szym filmie, nakręcanym przez Chapli- 
ma w Hollywood. 

Ta nowa gwiazda ekranu wychowa- 


Znakomity artysta 


na była w klasztorze i teraz prosto z 


| 2--Gzego pal sobie wróży -zapy- 
tał -z widoczną, niehamowana złością 
Adolf, `° z 

— Przyszedłem odwiedzić państwa 
== odparł z niewiuną miną zakonnik. - — 


Uważałem sobie za obowiązek przed-(że tej parze tanecznej 


stawóć się panu... 

Próchnicki burkqął cos. n echętnie 
pod nosem, przeszedł się kilka razy po 
pokoju, poczem, nie pożegnawszy się z 
nikim, narzucił płaszcz i wyszedł z po- 
koju. 

Teraz dopiero Zosła uczyniła folgę 
swojej beznadziejnej rozpaczy. / piersi 
iej wydostał się spazmatyczny. długo 
powstrzymywany Szloch. 


Pod płaczącym 
krokodylem. 


Warszawa posiada niezliczoną ilość 
kabaretów nocnych, gdzie noc w noc 
trwa „zabawa“ do białego rana. gdzie 
goście przepuszczają spore sumki. 

Klijentelę tych zakładów stanowią je- 
dnak- nie rdzenni mieszkańcy stolicy, 
lecz bogaci przyjezdni z prowincji, a na- 
wetiz zagranicy. 

Jednak szanujący się warszawiann 
do takiego lokalu nie zajrzy, bo mezbyt 


pewnie się w nim czuje. Obawia się „ta. |: 


krycia“. Ten i ów znajomy go zobaczy, 
doniesie żonie, pryncypałowi, czy spól- 
nikowi, co z wielu względów jest bardzo 
nier 

(8) wiete bezpieczniej jest spędzić noc 
na beztroskiej zabawie w jakiejś pod- 
m'ejskiej knajpie, których jest sporo do 
wyboru. 

Jedzie się tam samochodem. który 
rankiem odwozi ululanego obywatela do 
miasta. Najwięcej takich kabaretów noc 
tych znajduje się wzdłuż szosy, prowa- 
dzącej do Wilanowa. Co noc można za- 
obserwować mknące w tę stronę wy- 
tworne nzymy i sare, rozklekotane 
taksówki. 

Naiwiększem powodzew'em śród tych 
godnych uznania przybytków cieszył 
się ostatniemi czasy kabaret noszący 

| cZią nazwę: „Pod Płaczącym 
em“, 


ekran filmowy. 


pensjonatu klasztornego idzie do wy- 
twórm filmowej. Nie ma ona oczywiście 


żadnej rutyny aktorskiej ami żadnego do 


świadczenia w. dziedzinie fimu. Posiada 
tylko przecudne błękitne oczy, których 
wyrazistość oczarowała Chaplina. 


£ zz) 


Na rożąłós, łaki knajpa ta mabrała, 
wpłynęła 
para tancerzy—Edgar i Nina Ney, któ. 
rzy się tam popisywak na estradzie, 

Coprawda zńiawoy tańca 
brak „szkoły”, 
wie mogli jednak zaprzeczyć, że zarówe 
no tancerka, jako i jej partner byli me- 
zwykle piękni, A czego więcej wyma- 
gać może gość, któremu szume w gło- 
wie wyborowe wimko. 

Właściciel „Płaczącego Krokodyfa*, 


Adam Boleś, członek wielu towarzystw., 


flantropijnych, a między innymi „O- 
pieki nad upadłą matką”, zmał się do 
skonale ma interesie. 

Gdy pewnego dnia zgłosiła się doń 
Zosia Garlicka w towarzystwie brata 
Mikołaja (który — rzecz zroziumiała — 
zdat į już habit) zaangażował ich bez wam 

ania. 

Po kilku dniach odbyła się „premje- 
ra“, która doznała entuziastycznego 
wprost przyjęcia. 

Para taneczna, poza tańcami na estra 
dzie, popisywała się również na parkie- 
cie, 

Zadowolony gospodarz ofiarował no- 
wym „artystom“ mały, ale bardzo miły 
pokoik w swej willi, położonej w olbrzy 
mim ogrodzie, 

Zamieszkati spółmie, jak małżeństwo, 
zadowoleni z takiego obrotu rzeczy 
'Trapiła fch jednak ciągle myśl o groża- 
cem Jerzemu Kanoldowi (tak brzmiał 
rzeczywiste nazwisko brata Mikołaja) 
niebezpieczeństwie zetknięcia sie z wta 
dzami. | 

Ale mijał jakos dzień za dniem. nie 
przynosząc żadnych zmian. Kanold 
chcąc owo niebezpieczeństwo bominać. 
zapuścił sobie wąsy i „baczki*. co þar- 
dzo zmieniło jego wygląd. 

— Jakże byłbym szczęśliwy — mó- 
wit niejednokrotnie do Zosi, — gdybym 
nie miał na- sumieniu tei kradzieży... 
Cóżby mi brakowało przy tobie... 

Dziewczyna wzdychała cieżko, a 0- 
czy lej napełniały się łzami. Całem ser- 
cern pokochała Jerzego, do którego mia- 
ła bezgraniczne zaufanie. 

Men 


przedewszystkiem świetna ` 


Dziś i dni BENAT 
Wielkie święto polskiej A OE ninówej 


TAJEMNICA STAREGO RODU 


Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


JADWIGA SMOSARSKA- 


królowa e :ranów polskich 


riisi spie dwóch See = 


wystąpi jeszcze 


w kinie w kinie PAŁACE” Piotrkowska 108. 


Kino MIMOZA” 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów | gabinet denty- 
styczny przy. (iórnym Rynku 
Plotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanłc= 
kich) przyninuje chorych w choro 
bach wszystkich specjalności od g 
lv rano do ?-0i po poł. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kału, krwt 
piwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 5 zśote 


Wizyty ta mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. (Iaświętlania lampą kwar- 
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony w platynowe 


| mo 
W: niedziele | Świeta S ER 2 DO p 


mmm 


AM ASTANA I 


Zawadzka I. 


Czynna ód 8 rano do 9 w'eczór, 
W niedziele i święta od 9—2 pp 
Leczenie chorób; 
Wónerycznych, moczopłclowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 
Gabinet światło-leczniczy: 
Kosmetyka lekarska. 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
Porada 3 złote. 


spreparowane 


rzadowo wypróbowane 


„DL y udowodniona zupełna gwa- 
= | rancja za każdą sztukę, — 


Tańców Nowoczesnych 
wyucza w grupach i oddzielnie ostatnich 
nowości jak: Polonia, Twist, Jale-Blues, 
Fox angielski, Wale angielski, Tango 
ergent, i inne pod gwarancją wyuczenia, 


Dyplom. nauczyciel tańca 
Karol Trinkhaus 
al Andrzeja 17, front, m. 21. Zapisy 


boczi raczej wia od 3—7 pp. 


Dr. med. 


Lubicz 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32. 
powrócił. 


Specjalista chorób 
skórnych, wenetycz- 
nych i moczopłci0= 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcowa 


Przyjmuje od 
g.8 do 1U rano 


od 5—8 w, 
Dla pań od 3—5, 
oddzielna poczek 


DR. MED. 


Klinger 


Choroby wencry= 
czne, skórne I wło- 
sów — leczenie 
lampa h Ael 
ANDRZEJA Nr. 2 
Tel. 32-28. 
POWRÓCIŁ. 
Godziny przyjęć» 
od 1.30—2.30 dla 
Pań. od 6—8 dla 
Panów, W niedzie- 
le i święta od 
10—12. 


Doktór 


Jollowsti 


Cegielniana 25. 


Telefon 26-87 
Soeacialista cho 
rób skórnych, 
wenerycznycih. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 
8— 10, 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1] 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał: 

nia, 


Dr. med. 


Dziś | dni w 
następnych 


Wielki pod- $ p zez różnicę obyczajów odmiennyc ! ras, 
8 Cnarięs Fari e: i Greta Nies.en, 


E wojny progr. 


Orkiestra pod dyr. L Kiatiórke 


Od Se 12 w r. VOE ihian aw Ro 50 grozy ii 


Ą adjo jest alezbędnym akce- 

D sorjum w każdym kultural. 
nym domu, Zbliża nas do 
światła, uczy, dostarcza go= 
dziwej rozrywki, wiąże 2 
ogniskiem domowem. Na 
Zachodzie radjo jest nie- 

y zbędnym przedmiotem čo- 
dzienne! potrzeby, 


radjo rozwija się gwał- 
townie z każdym dniem, 
przyczym zasłużonym po- 
pylem cieszą się przede» 


wsłystkiem odbiorniki K 


„Radio-Lioyg", precyzyjne, 
tanie, eleganckie. Dia 
urzęanikow państwowych 
1 prywatnych cłagoterńni- 
nowy ułatwiany kredyt, 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


RADIO -LLOYD 


waałe ADAM LIBERMAN 


ŁÓDŹ PRZEJAZDS 


TELEFON 58-08 


LION eme 


Cror. skórne we- WOO 


neryc?ne i płczowe 
Ranstantynowska 12. 


Tel. 55-52 |najnowszych fasonów poleca mu sołaty mieziączać 
1 i tygodniowe 


Magaszya Wykwintnej Konlekcji Damskiej 
Z. GLIKSMAN, Giówna f. 


Przyjmuje od 9— 
od t—Ś. Dla paź 
odi- 5 


Dla niezamożnych 


Ceny leczat, 


Eleganckie palta damsk'e w wielkim 


NA SEZON ZIMOWY! 


„FYPRESS" 


| CASINO | 


Życie żołnierskie w koszarach, — 
Uda i PORZ — 


1) tran. W9 tt „Szeik Fazil“ Tragiczne dzieje 
dwóch młodych serc. których wielka miłość została zniweczona 
W rolach cewek 


Ji wene ycznych 


wyborze ł według 


Rinowizy i najwspadjstszy superf Im polski 


najpiękniejszy amant flimowy 


JERZY 


oraz wielu innych najwybitalejszych artystów scen polskich. 


Poezja ktesowego krajobrazu. ==- Świat arystokracji polskiej. — 
PZ BOM a, miłość. — 


Początek o godt. i 


„12 do goiz. Hi. cena wszystkich miejsc 1 zd. 


ida it Józef 


f er“ 


STARSZY FELEZER 
M. Rubinsztein 


z długoletnią praktyką szpita'ną i pry- 
watną osiedlił się w Łodzi przy uL 
Wschodniej 57, tel, 78-12. Udzie'a po- 
mocy we wszystkich wypadkach chorôb, 


-Akuira l maniysi 


F. Ru>lns tajn 
z długoletnią praktyką pr rywatną i szpi- 
talną Sw, Łazarza w Krakowie oraz x 
ukończonym kursem wodolecznictwa o+ 
siedliła sę w Lodzłprcyui wstnod 
nia: 67, tel 78-12 przyjmuję w każ- 
dej porze, 


CoGroDv skorne 
+: weneryczne 


Powrócił. Dzielna Ne 9. 
Nawrot = Powrócił 
przyjmuje do 10 ra] poj ję 289%. 


—2, od 
PA 227 Choroby skórne. 


weneryczne |! mo 
czopłciowe. 
Przyjmuje 
od 8=l0: od 5—8 
„Leczenie lamog 
kwarcową 


4— 
dta pan svee. od 


dla niezamożnych 
ceny lecznię 


Dr. med. Oddzielna pocze. 
7 CE O kama dia Pań. 
j Dia Pań od 3—5 
NEWAŻII |?" 5. 
specijalista cho- 
rób sxòrnych | Lokan -LEDIJSIA 


na ul. Andrzeja 3 oso każ 


Przyjmuje: od 8—10 nit piz uł ję" 
i od 5—9. Łodźie 26 


ire self HONIO 


or mae |tz 
ŚL. BIBERGAL oF: mea 
. 


Moniuszki ii, 
te efon 63-22. 


Choraby skórne 
i weneryczne elek- 


I. GLAZER 


ui. Zie;en Nè © 
Telefon 45-49 


- troterapja. Chor. skorne 
Prapa od 8—10 | : wenerytane. 
od $—8 wiecz, |P'zylm ou 4—3*/y, 


w miedz. od 10—12 | 12—2 7—8 wiecz, 


| Lokera- Dentysta 
JAKuB 


ROTENBER 


telefon 64-21. 
facetów 19, Przyjmujeod 11-1 
AI. Kócciuszki 22 | gą 
1 p.. front 
teL 64-24 


DR. ME. 


JM POLA 


Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 


Wiza świetności carskiego dworu. — 
PAWIA się w nim w loda całość, 


Dr. M. RAGINOWICLO WNA 


BEd dniowa 10. s25 (o 


——— A R Z O a > 


ORE RIRE 
dj "A 
NARA Sy 
Av 327: RPO. 


ry 


MARR | 


CY ZE 
wi 
oh 


Rro ESA h 
NEI 


$ 
52 


SK: 
ca 


23 


de! 


DR 


z całym PROTAN 


„foies Bagea” 


1zł 8 


D HIPEK i LOPER ©"... 


proarters Córki na wydaniu 


m jedwabne 


i inne, zuknie trikotinowe | t p. 
przy,muje do reperacji. 
ul. 6-go lerpnia 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkani» 


chor. wewn. Specj: płaca - 


powróciła 


szkona 16. 


Dr. med. Ż. RAKOWSKI 


Tel. 27-81 
Specjalista cbo s z»: nosa, gardła - 


pluc, 
Konstntynowska 9. 
Godz. przył. od 12—2 i 5—7. 


Wykwalifi- 


LADEAIKA erer” 


technik 


moskiewskiego 


konserwatorjuń | soszukiwary na 

stałą pracę, Inż. J 

Reich:r i S-ka, Por 

łudniowa 28 od - 
6—7 w. ~ 


ES "WY 


udziela lek= 


cji gry forte- 
pjano wej. 


aal i i. s 


RADJOTEGRNIK dyplomowany z dłue 
gołetmią praktyką w kraju i zagranicą 


poszukuje posady. Of. sub. „lecinik* 
do administracji. 28 
UBIORY męskie, damskie, obuwie 


swetry na wypłatę, PiotrkowskaJ7, 
I w. | p. 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mlndeltortowa, 
Godz. zułoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- 
stantynowska nr. 32, m. 21. 30 


buwie, firanki. 


klep na każdy in- 

swelry. bielizna, teres do sprze 
manufaktura na raty | dania z pokojem 
tanio „Kredyt* Na- Oferty do tee 
wrot 15, l-e piętro | su" sub, „Ski lep”. 
front 


poena abrot '9 
fachowiec, niech 
poda adres do 
„Repubiiki* pod 


| żelem płanista 
lub pianistka do 
szkoły tat a, Połud= 


SDB 


Dopiero w grudniu Sensacyjne postanowienie P. U. W. F. 


Bramkarzowi Polonji zabroniono grać na meczach. 


zakończone zostaną mecze 
o we ście do extra klasy. 


P. Z. P. N. ustal? następujący kalen- 
darzyk rozgrywek międzygrupowych o 
wejście do extra klasy: 28.X. Polonia 
(Przemyśl) —Ł. T. S. G. (Łódź), 4.X1. 
Ł. T. S. G,—Polonia (Przemyśl) w Ło- 
dzi 11.XL. Polonia— mistrz grupy polu- 
dniowo-zachodniej (Garbarnia. albo Po- 
goń (Katowice), 18.X1. Ł. T. S. G. — 
mistrz grupy połudn' owo-zachodniej w 
Łodzi, 25.X1. m strz grupy połudn'owo- 
zachodniej—Polonja, 2.X11. mistrz gru- 


py południowo-zachodniej—Ł. T. S. G. W. F 


Jak się dowiadujemy, many bram- 


Czy Instytut jest uczelnią. czy kon- 


karz Polonii stołecznej kilkakrotny re- | kurencyjnym klubem sportowym? Gdy 
prezentacyjny gracz polski p. Kisiefiński, jtak wojskowość, uniwersytety, banki, 


otrzymał od dyrekcji Państwowego 
Inst. Wych. Fizyczn. zakaz grywania 
na przyszłość w barwach swego klubu. 

Dyrekcja Instytutu motywuje swe 
rozporządzenie przepisem, iż słuchacze 
Instytutu obowiązani są startować w o- 
kresie swych studjów w barwach P. I. 
„SEE EEES 


i tp. instytucje wydadzą zakazy, to 
związki państwowe będą musiały chy- 
ba zawiesić swą działalność. Czy P. I. 
W. F. zapewni p. Kisiel ńskiemu. że bę- 
dzie trenował 
szych warunkach niż ong'ś pod opieką 
trenera Polonii. O piłkarzach P. I. W. F. 
nie nie słyszeliśmy. 


w piłce nożnej, w lep- 


Jak przygotowywali się Czesi 
do dzisiejszego snolkania fooibalowzgo z Polską. 


A więc dziś footbalowa reprezenta-|od nich żądać, by dali łącznie owocną, | wnoby się więcej zrozumiał, aniżeli na- 
cja Polski zmierzy się z reprezentacją | przemyślaną grę? pad reprezentacji polskiej, zestawiony, 
zawodową Czechosłowacji. Oczekując Jeżeli na trening drużyny nie było (o ironjo!) z ośmiu klubów. 
z utęsknieniem na wynik naszych wy-! czasu, ani pieniędzy, — to należałoby Niestety, pojechali już, a nawet dziś 
brańców, liczymy chyba na szczęście. |raczej w Krakowie, lub w Warszawie zmierzą się w Pradze. Nie pozostaje 

Szkoda jednak, że nasza reptczena- | zestawić napad z tamtejszych klubów, | więc nic innego, jak życzyć naszym 
cia tak mało przygotowywała się do| który trenowałby 2—3 tygodnie i naps- | wybrańcom zaszczytnego wyniku! 
spotkań w Pradze w prz .:ciwielstwie | GHENESZWWWCWAWWZNNA NSZ 
do Czechów, którzy bardzo skrupulat- 
nie dobrali po 22-ch amatorów i zawo- 
dowców i urządz'li k ka treningów. wy 
bierając z posród ?7-ch raczy gedna 
jedenastkę, posadajacą w obwodzie 
6--$ graczy reze*w owych. 

Zawodów dziu'szyc, 1/2 bierzemy 
wsgóle pod uwizzy — We hid-iny Się 
nawet, by zawoi»wcy czescy zechcieli 
przęc nami ugiąć Karki. 

Najlepsze zespoły europejskie, ostat- 


Opinja o dr. Lustgartenie 
niezbyt pochlebna. 


nio węgrzy, zostali przez zawodowców | sędziującego, jak wczoraj, nie widzieliś. | sze na korzyść Hasmonel, To też Odno- 
czeskich pobici na głowę. |. |my wogóle. Pomijam, że w ocenie jego | silo się, wrażenie, że chciał naprawić w 

W puharze Europy na S panara Cze- | sędziowania Ye „Stron. | zapale podyktowany karny i „ułatwić 
chosłowacja kroczy tuż za hami, a | piczy* dla Ha ale wrecz fałszy- | HHasmonei wyrównanie”. 


przed Austrją, Węgrami, Jugosławią i 


oco Innego. Ambicją na- 
szą powinno być zwycięstwo nad ama- 
torską reprezentacją czeską — i to zwy 
cięstwo byłoby dła nas wielką chlubą. 
Obyśmy tego zaszczytu dopięli! 
- Narazie mamy w tym kierunku dwa 
zastrzeżenia, zasadniczej wprost natu- 


TY. 

Skład naszej drużyny jest zestawio- 
ny zupełnie wadliwie, a w dodatku sta- 
by nasz zespół nie odbył ani jednego tre 
ningu. Wystarczy nadmienić, że w re- 
prezentacji naszej ogółem reprezento- 
wanych jest aż ośm klubów. Policzmy, 
ą przekonamy się: 1) Wisła — Kotlar- 
czyk i Reyman |, 2) Ł. K. S. — Gałecki, 
3) Czarni — Olejniczak, 4) Cracovia — 
Zastawniak Il i Szumiec, 5) Pogoń — 
Deutschman 1 Kuchar, 6) Polonia — 
Krygier. 7) Warta — Staliński i 8) Le- 
gja — Wypijewski. 

Niektórzy gracze nigdy dotychczas 
ze sobą wspólnie nie grali — jakże więc 


BE A GA ZEIT 


Ele dna E 
nistyth kobieti E 


Gto co powiemy po ujrzeniu 
wstrząsającej kreacji 


Olgi CZeChOWYJ 


jako Polki—matki 
' i Polki—kochanki 


w pierwszym rewelacyjnym 
filmie polsko-amerykańskim 


„Katusze 
miłości”. 


Pie e SEO OKIEM 


ZEKZEE |MEGEAÓ 


nie popełnił błędu, dyktując karnego do 


Ładny kwiatek, niema co‘ I dz wić się 
tu, że drużyny ligowe tak czesto prze- 


zrywają na wyjazdach. 


Odznaka 


sportowa 


za sprawność fizyczną. 


Ideą wprowadzenia państwowej od- 
znaki sportowej, jest zachęcenie szero- 
kich mas do ćwiczeń cielesnych, do u- 
trzymywania ciała w -kondycji fizycz- 
nej, do późnego wieczora. Z punktu wi- 


się obecnie w P. U. W.F., gdze będze 
przystosowany do obowązujących norm 
organizacyjnych i do warunków nasze- 
go życia sportowego. 

Po uzgodnieniu P. U. W. F. przedsta- 


dzenia obrony państwa, bynaimnej niel wi projekt odznaki min. spraw wojsk., 


jest obojętne czy dana liczba obywateli 
skutkiem ułomności flzycznej nie jest 
zdolna do noszenia bromi. Odznaka spor- 
towa udzielana za wykazanie sprawno- 
ści fizycznej przez os ąznizcie pewnych 
wyników w lekkoatletyce da posiada- 
or edyta prz ah im Gad 

_ Uchwalony na poprzedniem posiedze- 
niu Rady Naukowej W. F. regulamin 
państwowej odznaki sportowej znajduje 


Spraw wewn. wyznań relig inych i 
ośw. publ. które za pomocą specialnego 
rozporządzenia, wprowadzą projekt ten 
w życie. 

Obecnie prof. Stryjeński opracowuje 
w szkole Sztuk Pięknych projekt mode- 
lu odznaki który zostanie przedstawio- 
ny do zatwierdzenia związkom zwióz- 
ków iP. U. W.F. 


"Ez m a A 


Imprezy sportowe 


dziś i jutro. i 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przedstawia się następująco: 


PIŁKA NOŻNA: 


Dziś, w sobotę grają następułące dru 
żyny: bosko W. K. S. o godz. 14.30 
Samson—Stem. Zawody o mistrzostwo 
klasy B. 

Jutro, w niedziełę: Boisko W. K. S. 
godz. 9-ta Ł. T. S. G. II - Bieg. Półfina- 
łowe zawody o mistrzostwo klasy B. 
i wejście do klasy A., godz. 11, Ł. K. S. 
1-b « Sokół (Zgierz). Zawody o mistrzo- 
stwo klasy A. 

Q godz. 2.30 Turyści--Ł. K. S. Boi- 
sko przy ul. Wodnej o godz. 11-ej Con- 
corda  (Piotrków)——Fasmonea Ż). 
Zawody o mistrzostwo klasy B, i wej- 
ście do klasy A. 


Boisko przy ul. 3 maja T. U. R—Wi- 
dzew. o godz. — Zawody towarzyskie. 
W niedzielę wycieczka motocyklistów, 
„Unionu“ do Piotrkowa. Zamknięcie se- 
zont , 


Nowy rekord 
światowy 
w rzucie oszczepem. 

* Mistrz olimpijski w rzucie oszczepem 
Lundk st osiągnął odległość 73 m. 50 enf: 
co stanowi nowy rekord światowy. Wy. 
nik ten jeszcze raz potwierdza wyż- 


Szość Lundkista nad wspaniałym za- 
wodnikami fińskimi, 


ys 


Łódź Warszawa. 


W niedzielę międzymiasto= 
wy mecz „hazeny“. 


Jak się dowiadujemy odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie na. 
boisku A. Z. S. o godz. 15-€j m edzymia- 
stowe spotkanie w hazenę (gra źbliżona 
do koszykówki, uprawiana obecnie wy- 
łącznie przez kobiety). W skład repre- 
zentacji łódzkiej wchodzą następujące 
zawodniczki: Kuczyńska (H. K. S.). Zyl- 
berżanka (Ł. K. 5.),Jaszczakówna (Ł. K. 
S:), Gałajówna (H. K. S.), Rvttlówna (Ł. 
K. S.), Kwaśniewska (Ł. K. S.) i Brat 
dówna, Związek Młodzieży polskiej. W 
skłąd reprezentaciji warszawskiej wchos 
dzą zawodniczki 4-ch klubów: Warsza. 
wianki, A. Z. $.P I. W, F. : Poloni 
Liczyć sę należy z przegraną drużywy 
łódzkiej, gdyż Warszawa uprawia ha- 
zens od kilku lat, podczas gdy w Łodzi 
sport ten znajduje się dopiero w stadjum 
rozwoju 


| Usfafnie przygofowania 


przed meczem 
Turyści-Ł. K. S. 


Turyści dokładają w dalszym ciągu 
dużo starań, by mecz niedziełny wypadł 
pod każdym względem imponująco. Jak 
się dowiadujemy, zwrócił sie Ząrząd 
KI. Turystów do dyrekcji tramwajów, 
by przed niedzielnym meczem jak i po 
zaw 
ny tramwajowe, umożliwiające. szer- 
szym rzeszom widzów przyjazd na bo» 
isku. Już o godz. 12-€j czynne będą czte» 
ry klasy biletowe. Kilkunastu członków 
KI. Turystów czuwać będzie rad porząd 
kiem przy „ogonkach*, tak że spodziem 
wać się należy, że nie będzie zwykłego 
ścisku przy wejściu na boisko. X 
dujemy się również, że Turyści składu 
jeszcze hie ustalili, natomiast 18 graczy 
zgłosi się na godzinę przed zawodam: na 
boisko i dopiero tam ustalony zostanie 
ostatecznie skład. 


O wejście do klasy A. 


walczy jutro 6 klubów. 


W dniu jutrzejszym odbywać się bo- 
dzie w Łodzi i na prowincji dalszy ciąg 
spotkań o mstrzostwo klasy B, i wej 
ścię do klasy A. 

W Łodzi na bofsku W. K. G. o zodz. 
9.ej gra Ł. T. S. G. II z Biegiem zaś o 
godz. li.ej na boisku przy ul. Wodnej 
Concordia z Piotrkowa z Hasmonea, W 
Zgierzu gra Burza z Orlęciem. Fawory« 
tem przejścia do klasy A, jest Burza pas 
bianicka, która posiada doskonały ze- 
spół footbałlowy, występujący już od 
kik ulat w jednakowym składzie! Groź- 
nym konkurentem Burzy jest Concordia 
piotrkowska. 


TuryściWisla 
Ł. K. $.—Warszawianka. 


W nadchodzący czwartek. jako w 
dzień święta obydwie łódzkie drużyny 
ligowe grają poza Łodzią, i tak Turyści 
zmierzą się z Wisłą w Krakowie, zaś Ł. 
K-S. z Warszawianką w Warszawie. 


9 państw 
już zgłosiło udział do 
mistrzostw narciarskich. 


Mistrzostwa narciarskie Europy w 
Zakopanem zapowiadają się jako mała 
olimpiada zimowa. P. Z. N. otrzyma! 
już zgłoszenia następujących państw: 
Angiji, Szwecji, Rumuhji, Szwajcarii, 
Niemiec, Austrii, Czechosłowacji, Esto- 
nji i Łotwy. Pozatem spodziewany jest 
przyjazd kilku innych ekip, a m. in. i 
norwegów, którzy, jak wiadomo, strö- 
nili dotychczas od organizowanych 
przez F. L S. mistrzostw Świata, $ 


ach uruchomiono specjalne wago- _ 


A 


Moskiewskie alarmy 


z powodu polsko-łotew- 
skich pertraktacji. 


Moskwa, 27 października, 

„Izwiestja” publikują artykuł, poświę 
ċony przyjazdowi kierownika departa- 
mentu wschodniego Hołówki do Rygi. 
Dzieńnik sowiecki maluje straszydło nie 
bezpieczeństwa polskiego w najgroźniej 
szych kolorach i podnosi, że Hołówko 
ilatego przybył do Rygi, aby skłonić Ło 
twe do przyjęcia t, zw. klauzuli litew= 
skiej do łotewsko-polskieśo traktatu 
handlowego. Równocześnie podkreśla 
dziennik sowiecki, że istnieją obawy, iż 
Polska porozumie się z Łotwą w spra- 
wach kolejowych. 

Wraz z p. Hołówką przybył poseł 
Łukasiewicz oraz łotewski poseł w War 
szawie, Nuksza. Toczą się stale pertrak- 
:acje pomiędzy przedstawicielami Polski 
a przedsiawicielami Łotwy. 


Prasa łotewska 


potępia Waldemarasa. 


Ryga, 27 października. 

Dzienniki tutejsze poza socjalistycz- 
nəmi i komumistycznemi atakują w þar- 
dzo ostry sposób premiera litewskiego 
Waldemarasa zarzucając mu, że przez 
swe prowókacyjne wystąpienie wobec 
Łotwy i jej ministra Balodisa zaostrza 
stosunki litewsko - łotewskie i wprowa- 
dza Litwę w zupełne odosobnienie, 


Fabryka chorób 


wykryta w Paryżu. 


Paryż, 27 października. 

Policja tutejsza dokonała sensacyjne- 
go odkrycia u pewnego agenta handlowe 
gô, nazwiskiem Schirme. W czasie rewi- 
zji u aresztowanego pod zarzutęm oszu: 
stwa wykryto wielkie zapasy 'przeróż 
nych narkotyków, nadto znaleziono zapa 
sy najrozmaitszych trucizn. Wykryto ró 
wnież dobrze urządzone laboratorium. 
w którem znajdowały się bakterje chole- 
ry, dżumy, tyfusu itp. chorób. Areszto- 
wany odmawia wszelkich zeznań. 


Poważna katastrofa 
koleiowa w Rumunji. 


Bukareszt, 27 października, 

Wczoraj o godzinie 2 minut 30 w nocy 
wydarzyła się na stacji kolejowej Recea 
w pobliżu Lattkino straszna katastrofa 
kolejowa. 

Pociąg pośpieszny, zdążający do Bu 
karesztu, zderzył się z drugim pociągiem 
pośpiesznym, 6 wagonów jest zupełnie 
zdruzgotanych, 

25 osób zabitych, 15 ciężko rannych. 

Dalszych szczegółów brak. 


Granaty w ognisku. 


Wilno, 26 październiku. 
W pobliżu wsi Zanawicze w gminie 
kobylnickiej w powiecie  podstawskim, 
pasterze pasący bydło, zapalili ognisko 
W ziemi pod ogniskiem tkwił granat 
jeszcze z czasów wielkiej wojny. 


Gdy ziemia rozgrzała ię, nastąpił 
straszny wybuch. 
Odłamki granatu ciężko  poraniły 


Włodzimierza Ząbkę i Jana Słabkowskie 
g2, kontuzjowały kilku innych pasterzy 
* zabiły około 10 krów, 


Cześć domu skradziono. 


Berlin, 27 paździzrnika. 

Nieujęci włamywacze skradh z dwor 
ca kolejowego w Boreheim i uwięzili na 
samochodzie ciężarowym kasę ośniotrwa 
łą, ważącą 700 kilogramów wraz z kawał 
kiem ściany i blokiem betonowym, do 
którego była przytwierdzona. 

Kasa zawierała zaledwie 110) marek. | 


Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, / 
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Zgalerji wybitnych 
polityków 
Ligi narodów 


Ambasador Adascho 
(Japona). 


PremjerMachenzie King 
(Kanada). 


Ower. Lee, urocza gwiazda fi'mu amerykańskiego, jest posiadaczką najmniejsze- z 
go iwo galt na świecie, Jak widać z (otografji, ten cud techniki jest istotnie rog- Minister Blockland 
miarów miajaturowych, (Folandja). 


Mr. Arthur Ponsonby 
b. członek gabinetu Mac Donald wydal 
rewelacyjną książkę, w której zdemosko- 
wał wiele międzynarodowych intryg po- 
litycznych. 


700 domów spłonęło. 


Londyn, 27 października, 
Z Tokio donoszą, że jedno z miast, pa 
łożone na północy Japonii zostało zni 
szczone pożarem. 700 domów spłonęło do 
szczętnie. Dotychczas wydobyto 4 trupy 
Około 60 osób zostało ciężko ranuych 
Szereg osób jest zaginionych, 


ak ORLA 


Ki 


Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 


VW drukarał „Re publiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


